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Zatom  dla  68,5%. ogółu nui m a ln y  czas p racy  nic 
był wyższy od 48 g. tyg. W  poszczególnych k ra ja c h  
p rocent ten p rzed s taw ia  się, j a k  n a s t ę p u j ^  A fryka  
Pół.-Zach. 5,3%, A u s tr ja  87% ; Belgja 9 6 , 7 ^ ;  Aiżecho- 
łow acja  8 4 , ln/,^! D a n ja  93 ,3% ; E ston ja  88,2-%; Hisz­

p a n  ja  54; 1 lo lan d ja  85,5; K ła jpeda  97-,6%; Ł o tw a 73,4; 
N iemcy 68.'5; Pa les tyna  (>3,8; P o lsk a  67,1; S/.wajcarja  
5a,8; Szwecja 82,4, '•'''ęgry 70%.

O gólna  liczba ro b o tn ik ó w  ro zk ład a  się n a  poszcżey 
gólne gałęzie p rzem y słu  w sposób n a s tę p u ją c y :  budo  
w lan y  595.545, chem iczny  289.737, d rz e w n y  3 21 .135 / 
górn ic tw o  1,088.055, g ra f iczny  142.310, m eta lu rg iczn y  
1,905.572, tk ack i  694.784, szcwcki 118.538. Ogółem 
w y p ad a  5,075,650, Cyfra  ta je st n .ższa od pod an e j  p o ­
przednio , gdyż sp raw o zd an ie  au s lr jack ie  nie zostało ro ­
złożone w ed łu g  gałęzi p rzem ysłu .

Z tej liczby czę.ściiowu bezro b o tn y ch  było  7,6%. 
Pon .ze j  48 g. p raco w a ło  8,2% ; 48 g. —  59% ; o d  48 do 
51 g. —  8 ,6% ; od 51 do 54 g. —  12,6%; od 54 do 60 
g. —  3,6%  wreszcie pow yżej 60 g. —  0,4%.

Nie więcej niż 48 g. lyg. p ra c o w a ło  za tem  67,2%  
ogółu.

Pi/■.edstawiiny wręszcic rozk ład  procentowy,, n o i-  
m aln ie  p ra c u ją c y ch  nie  więcej niż 48 g. tyg.^ w euług  
poszczególnych gałęzi w ytw órczości:  p rzem ysł  b u d o ­
w lany  87,0%, chem iczny  7 0 ,9% ^jd rzew n j 86,2% ; g ó r ­
n ic tw o 74,3%; p rzem . grafiiczny 89%,'i m eta lu rg iczn y  
60% ; tkack i  49,4%, szewcki 38,2%.

Niskie p rocen ty  w za k ła d a ch  tk a c k ic h  i szewckieh 
sil rzecz oczywista, lv yn ik iem  znacznego  sezonowego 
bezrobdciajczęściowego. Rob. Prz. Gosp.

sztuka prowadzenia samochodu.
Pro w ad zen ie  sam ochodu  w y m ag a  dużego sk u p ie ­

n ia  i sk o n cen tro w an ia  uw agi na każdym , o ile lak  m o ­
żna powiedzieć, cen tym etrze  drogi Pozwoli lo k ie ro w ­
cy, k tó ry  p o lra l i  po łączyć s w e  przyiniptyy um ysłu  
z czysto  m e c h a n ic z n ą  fu n k c ją  p ro w a d z e n ia  wozu. me- 
ly lko  n a  un iknięcie  wielu n ieszczęśliwych w ypadków , 
lecz um ożliw i m u  także  rozw ijan ie  znaczni! w iększych 
szybkości.

Id ea ln y m  typem  je st taki k ierow ca, k tó ry ,  siedząc' 
przy  k ierownicy, p o lra l i  skupić  swe myśli n a d  sp raw a 
mi, w iążącem i się ściśle z p rz e n y w a n ą  d ro g ą  i b ezp ie ­
czeństw em  jazdy . O człowieku tak im  pow iad am y , że 
pos iada  —  zm ysł d rogow y

Dzidki pow yższym  za le tom  k i e r u j  ca nab ie ra  p e w ­
ności co do sw ojego  w łasnego  b e z p ie c ze ń s tw a , 1 j a k  
rów nież  i b e z p ieczeń s tw a  innych .  Każde jego  p o ru  
szenie, k a ż d y  znak  czy sygna ł  jest  z ro z u m ia ły  d la  in 
n y cb  k ie ro w có w , sp o ty k a n y c h  p odczas  drogi.

D obry  k i e n w e a  n igdy  nic  n ad u ży w a  an i m e c h a ­
nicznej,‘lan i ręczne j  sygna lizac ji .  W a d ą  tą, n iezm ie rn ie  
rozpow szechn ioną , odznacza ją  siię m łodzi i n ie \vvro­
bieni k ierow cy, czego d ob ry  k ie row ca  s ta ra  się u n ik ać  
wszelk iem i m ożliw em i ś rodkam i.

Człowiek, k tó ry  u w a ż a  p ro w a d z e n ie  sa m o c h o d u  
za sztukę, m o żem y  go śm ia ło  n a z w a ć  a r ty s tą ,  p an u je  
ca łkow icie  n a d  m aszy n ą ,  zwiększając, lub  zm n ie jsza ­
jąc  jej szybkość  zależnie od woli, p o trzeby  i okolicznoś­
ci.

D obry  kierow ca spec ja lną  uw agę  zw raca  na  z a ­
k rę tach ,  wr m ie jscach  ruch l iw y ch  i n a .-sk rzyżow an iu  
d róg  lub ulic. P rzy  skręcie  iw p ra w o  podjeżdża prze- 
dowszystkiom  do p ra w e g o  brzegu  a r te r j i  ru ch u ,  nie za 
t r z y m a ją c  się po s tron ie  lewej, b y  nie po w o d o w ać  tw o ­
rzen ia  się za torów . P rz y  skręcie n a  lewo, n a  sk rz y ż o w a ­
n iu  się ulic, pod jeżdża  bliżej lewej s t ro n y  ulicy., *

W iem y w szyscy dobrze  ile jest k łopotów  z w y m i­

ja n ie m  w ozów , szczególn ie j  zaś na  b a rd z ie j  o ż y w io ­
nych  drogach , nie m ów iąc  już  o u licach m ias ta .  J a k  
s lw ierdzily  b a d a n ia ,  p rz ep ro w ad zo n e  przez K ra jo w ą  
Kadę Bezpieczeństwu! S tanów  Z jed n o czo n y ch  i eksper- '1 
tów d ro g o w y ch  GeneialrjMotors C orpo ra t ion , żaden  au- 
lomohiliista nie chce dopuścić  do w ym inięc ia  go, co jest 
źródłem  wielu n ieporozum ień

W ym ijan ię .  powónno się odbyw ać  w1 takiej od le ­
głości, aby  nie doszło do jak iegoko lw iek  zaw adzenia  
b ło tn ik iem  jednego  wozu przez drugi. D obry  k ierow ca 
zawsze po tra f i  n a  podslawiie p ra k ty k i  ocenić n a  oko 
polrzobiją  odległość. Gorzej jest je d n a k  z począł k u ją ­
cymi, k tórzy, złem p ro w ad zen iem  zm u sza ją  częstokroć 
inn y ch  do zbyt bliskiego w ym ijan iu , oo zaw sze m oże 
grozić m nie jszym , lub  w iększym  w yp ad k iem . U m ie ję ­
tność w y m ija n ia  o d g ryw a  szczególnie w ażn ą  rolę n a  u- 
licacli, gdzie p o jazd y  ciągną  się ca łem i szeregam i obok 
siebie.

P ro w ad zen ie  s a m o ch o d u  jest  wiięc czem ś w ię R j ,  
mz zwą, k łem  siedzeniem  p rzv  k ie row n icy  i k o n tro lo w a ­
niem  ru ch u  p ro w ad zo n eg o  wiozu.

P row adzen ie  sam ochodu  —  lo n a jb a rd z ie j  pocią 
g a jąca  s z la k a ,  b ęd ąca  w j p a d k o w ą  p ra g n ie n  kierowcy;^ 
i możliwości jm iw ad zo n e j  m aszy n y ,  o raz  jego  prawra 
do sw obodnego  poruszan ia  się n a  sz laku  k o m u n ik a c y j ­
ny m , o raz  tak iego  sam ego  p ra w a  in n y c h  kierow ców  
B adan ia  Krajowmj Izby Bezpieczeństwa Stanów' Z je­
dnoczonych  jfj ekspertów  d ro gow ych  G eneral Molors 
C orpora tion  w y k azu ją ,  że p ra w d z iw y  kierowca-arly .sta  
zawsze będzie m óg ł rozw inąć  w iększą  szybkość  p rz e ­
ciętną podczas  d łuższych podróży , nic czyn iąc  p rzy  tem 
ani jed n eg o  r u c h u  ry zy k o w n eg o  i n .e ja d ą c  szybko*.-ią 
n ad m ie rn ą ;  zaw sze będzie się t r z y m a ł  p ra w e j  s trony  
drogi, jak  tego w y m a g a ją  p rzep isy ;  wreszcięj n ig d y  m e  
będzie sobie, z a p rz ą ta ł  myśli sp ra w a m i uboeznem i.
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